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Nro, 94.

DZIENNIK
p a t r y o t y c z n y c h  p o l i t y k ó w

W L W O W I E .
\ #

Dnia 23go Lipca 1794,

Gazety LXXXV1L

P O L S K A .
Z  Brodów d, 18. Lipca.

W  tych dniach między dywizysj 
W o yfk a  Poljkiego i  Mojkierrjkiego w  C, 
K .  granicach przytrafiło fię zdarzenie, 
które naftępuiąca .relscya opifnie. ,,

N izey podpifany mam honor dokła­
dny uczynić rapport czynności w czo- 
r a y fz e y , w  którey tak moią pew ność, 
iakoteż granice C . Krółe.wlkie narufzone 
widziałem , o którą, gwałtowność abym 
obwiniony nie b y ł ,  tak fig tłumaczę? 
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■ '• ( 745 ) 
fCa dniu 14* Lipca 1794. widząc fię na 
około otoczonym od w ayfk  rofiyiłkich, 
a  przez znużenie koni i ludzi nie mpgąe 
dłużey ich zw o d zić , uznałem potrzebę 
gwałtow ną fzukać dla fiebie , i komendy 
znoiey w  granicach Nayiaśnieyfzego Ce- 
farza befpieczeńftwa ; a takftanąwfzy do 
bom przed Kordonem, czekałem otacza­
jącego mnie nieprzyjaciela, i wtenczas 
poflałem Porucznika IwankowJUiego z 
B ry g a d y  Ożarowjkiegn z. zameldowaniem 
do Po dk umienia: że wchodzę w  granicę 
J C. K . Mci fzukaiąc nayiałkavv’fzey pro- 
tekcyi. Upewniony za zwrotem Porucz­
nika z komendy moiey , że ią zn a y d ę , 
abym tylko potrzebne do tego przyiął 
kondycye , Z których była naypierwfza 
złożenie broni; przym afzerowawfzy z 
Komendą do wfi 'Popowiec profilem JP. 
Porucznika tam konfyftuiącego ; aby mi 
pozwolił tak, iak ieftem przytść do Pod- 
kamienia, i tam dopiero broń złożyć z 
p rzy c zy n y  : że fkład broni długo bawić 
może , a niebefpieczeóftwo dla mnie za- 
blizkie. Odebrawfzy odpowiedz: iż na 
tey ziemi ftoiąc niczego lękać fię nie 
mam , i nie mogąc z y lk a ć ' pozwolenia 
do zwrotu mego K u rye ra , którego na- 
tychmiaft wyftać chciałem, przyftąpiłem 
do złożenia broni, A ż e  iuż był wieczór,

prze-



przeto, dopóki tylko widno było, broń 
ikładałem noc przefzkadzała dalfzey 
czynności. Bagaże iakie miała moia K o ­
menda przelały za rogatk i; wypadło mi 
więc zanocować we w  fi Popowe ach mię­
d zy płotami. Dla befpieczeńftwa iednak 
mego na granicę Poljką, wyflałem moie 
pikiety i placówkę. Nazaiutrz profilem 
JP. Porucznika; aby mi pozwolił czekać 
z  złożeniem broni do zwrotu wyftanych 
odemnie Officyerów , a w  pół godziny 
odebrałem rapport od moiey placówki: 
że kozacy attakuią w e d e ty , oświadczy- 
łem to więc JP. * Poruczn ikow i, i w  
przytomności tego uznałem potrzebę koń-, 
ćem ubefpieczenia fiebie pomnożyć p la­
cówkę , aby p rzy  tey zabefpięczeniu 
broń fkładać fię mogła, B ez  obawy na- 
tychmiaft wyflałem na granicę Polfką, w  
100. koni Porucznika Morawjkiego z  
B ryg a d y  jPyf&knwJktego; lecz nie długo 
od tegoż odebrałem rapport : że kozacy 
nie daią fpokoynie zreyterować f lę , i 
attakuią. Odebrałem p rz y  tem rekwi- 
z y c y ę  JP. Porucznika; ażebym arefztan- 
tó w  12. molkalów i i. Officyera uw ol­
n ił,  i tych oddał pod ftraz iego. Nie 
mogąc ^yłkać: aby do czafu złożenia 
broni p rzy  mnie byli , oddałem ic h , a 
fam na mieyfce ucieraiących fie poiecha-

łe m ,
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C 748 >
łem , w yd a w fzy  rófkaz złożenia broni, 
gdy inaczey wolno przeyść nie będzie 
niożna. Przybyw fzy  na mieyfce utarcz­
ki i u yrza w fzy  pomnażaiąc-ą fie liczbę 
kozaków kazałem fię reyterować ku wfi. 
Fopotncóm z zaleceniem: aby przefzedi- 
fz y  za flupy żadhego wyftrzału nie ro ­
bić. , Zbiiżaiąc fię ku wfi odebrałem rap* 
porta od dwóch innych placówek , że 
ft'rzelcy konni iuź fą w  lefie do wfi p rzy ­
ległym , i że kolumna tychże ku wfi ma- 
fzefuie. A  że to natychmmft z góry 
widzieć fig dało, co było meldowane; 
pofiałem więc przez Adiutanta roikaz 
Wolney retyra d y, która mufiała bydz 
z  ogniem , ba duócy z karabinicry atta- 
■fcować nie przeftawałi. P rzyb yw fzy  do 
wfi drogę , ku którey fzłft kolumna, w o ­
zami zatarafować kazałem, a ubefpieczy- 
w fz y  ftrzełcami i harmatami przeprawę 
attakowanemu podiazdowi, poiechałem 
ku rogatkom na mieyfce, na którem z  
sną Komendą broń fldadać miałem roikaz. 
Profilem tu JP. Porucznika; aby w  tak 
gwałtownym attaku nie kazał żołnierzo­
w i wydzierać broni, k tóry  miał naypię- 
knieyfzą porę ocalenia i fiebie i fwego 
honoru. Lecz zawfze zapew niany, że 
w  tein mieyfcu niczego lękać fię nie 
m am , fpoko-ynie patrzałem nu fkładaną 

. broń
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broń. W idząc iednalt; że kozacy z fron­
tu attakuią moich, k tąrzy  nie maiąc za- 
dney broni uchodzić tylko przymufzone- 
mi byli wfkazaną im przez żołnierzy Ce- 

! farfkich ku Brodom drogą.; profilem ie*
' fzcze raz JP. Porucznika; aby pozwo­

lił nam użyć włafney broni na odparcie 
gwałtu. Lecz JP Porucznik dokładnie 
ulkuteczniaiąc dany fobie rofkaz , pewny 
że granica C  Królewfka fzanowana b i ­
dzie, poiechał wraz ze mną dla ubefpie- 
czenia drogi, przez którą kozacy do 
wfi wpadali* N a  tey drodze osfti żoł­
nierzy z fwey Komendy zoftawił, i ftra- 
żnikow rozeftał dla obwielżczenia dufi- 
ców  i karabinierów: że tu granica. Nic 
to nie pomogło: ale gwałt do gwałtu 
^irzydaiąc Moikale tegoż Porucznika ob- 
łk o c z y l i , i \pomimo wyraźnych znaków, 
ze do Pollkięy Komendy nie należy tak 
na żołnierzy Cefarfkich, iako też na nie­
go fsmego attak przypuścili, i gdyby 
nie o ci moiey Komendy odparcie dnńców 
było naftąpiło, pewnie by był prócz dwóch 
ranionych fam życie utracił. Widząc fig 
wiec na około oblkoczonym , i fpokoy- 
ney nie maiąe reyterady wpadaiących na 
mnie do wfi hnzapów ogniem z armatek 
wftrzymałem, i dałem fobie czas reyte­
rowania fig na drogg ku Podkamtenin,
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Ledwie co na górę wyfzedłem, zaraz 
Molknle kilką wyftrzałami fzkodzić mi 
chcieli, ale fzczęśliwie zreyteroWawfzy 
fię nic nie ftraciłem z tych lu d z i, k tó ­
rym broń pozoftała. Strata tylko ieft 
moia bez moiey w in y , bo dezarmowant 
ani fiebie, ani bagażów obronić nie mo­
g l i ,  a zatem tę wzięte zoftały, i kilku 
ludzi zabrano, pod któremi konie uftały.

W  Brodach d. 16. Lipca 1794* 
Klemens Liberacki 

Major. „
W o ylk o  mofkiewfkie było podKomen- 

dą Jenerała Lajcy  i iego podkomendnego 
Półkownika kozackiego , wfzyftkiey pie­
choty z Dragonami i Kozakami było
5.000. Polaków było pod Maiorera L i ­
terackim  700. Porucznik ów w  Poporp- 
cach konfyftuiący z 24. ludźmi od Rey- 
mcntn Levenehr był G ra f  Schwirding, 
k tóry brohiąc wftępu kozakom za ro­
gatki i io z nich porąbaw fzy, fam 3, 
pikami był pchn ięty , i .  z iego podko­
mendnych żołnierzy zabity na śmierć, 
a 7. śmiertelnie w  tym razie było ra­
nionych.

G dy zaś konfyftuiący w  Brodach 
Półkownik od Reymentu Levenehr. de 
Hiilebrand  z 50. ludźmi K a w a leryi,  i 
liczbą nieiak^ z Infanteryl od Spleny tam

p rzy-



przybył, odparci byli dragoni i kozacy 
m oikiewfcy, z których wielu zoftało 
rozfiekanych,

Półkownik de H iłlen lra n iw yflał po­
tem zaraz Rotmiftrza od Lemenehr ' do 
Jenerała Roffyifkiego L a fc y ,  k tó ry  na 
to zdarzenie extraordynaryine nieukon- 
tentowanie o k a za ł, i owemu Półkowni- 
kowi kozackiemu natychmiaft odebrał 
Komenda.

Dziś mafzeruią ci żołnierze Polfcy 
do Lwowa z fwym Majorem. Mofkałg 
zaś obrócili marfz fw oy ku Poczaiom i, 
gdzie iuż kilka wii zrabowali.

Gazeta Nadworna W iedehjka  pod 
dniem 16. Lipca naftgpuiące Pol&i tyczą ­
ce fie oonofi wiadomości „

„  W  W arfzaw ie teraz Deklaracya 
w o y n y  od K nściufzki przeciw Ro/jyi i  

* PruJJdm publicznie fig przedaie.’ Dla 
M oikalów  w  W arfzawie w  niewoli fig 
znayduiących zbieraią dobrowolne ofiary 
w  fukniach , bieliznie i pieniądzach,

Wfzyftkie fabryki, iako to : płótna, 
fukien , łkór , hamernie, prochownie dcc, 
tudzież w fzyftcy  kowale , fiedłarze, fzew- 
c y  dcc. fą fpifani, i dla Połikiey armii 
w  rekwizycyi położeni; i l tó r y , fiodła, 
fiarkg, fałitrę, dcc po wfzyftkich Poł- 
fkich miaftach mufzą właściciele złożyć, 

• i  ni- *
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i  nikomu nie wolno tychże za granicę 
wyprowadzać. „  Ktoby ( mówi pewne 
w  tey materyi wyfzłc Rozrządzenie) w a ­
ż y ł  fig w  tern fprzeciw ić, fądownie uka­
rany bydż powinien.

Moneta znowu w  Połfzcze odmia­
nie podpadła. N a rozkaz K ościujhki 
84Ś Zł. teraz z iedney g rz y w n y  Koloń- 
fkiey wybiiaią. Dalfze bicie monety mie- 
dzianey ieft zawiefzone, a dla ciężaru 
monety miedzianey, ofobłiwie gdy w m rr- 
fzu ieft armia, biią teraz w  W ariżawie 
srebrną monetę w  walorze 6. miedzia­
nych grolzy.

Obywatelki Warfzctzpfkie wezwane 
fą znowu przez proklamacyę pod 17. 
C z e r w c a , aby fię przez robienie kotzui 
u Ó y c z y z n y  . zaflugiwały; ponieważ armia 
niedoftatek kofzul cierpi, Komiflya zaś 
woienna lkupiła iuż potrzebne na ten 
koniec płótna.

W  Rozrządzeniu o nowey organiza- 
cyi Sądów kryminalnych w  Połfzcze nfta- 
nowiono między innemi: ,, K to wczafip 
w o yn y pod iakimkolwiek pretextem pie­
niądze przyimuie od nieprzyjaciela, karzfi 
śmierci, a kto fię uchyla od obrony krąiu* 
albo innych do tego namawia, karze utra­
ty  Lwoiego maiątku,w przypadku zaś jlb- 
wtórnego niepoflufzefjftwa karze w ygn a­
nia z krain nazawfze podpadać powinien,,,

(  7 f2  )


